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Cała strona 80.000 Mk — 


1, str. 40.000 Mk — 


Tarnów, ul. Zielona 3. - urzęduje codziennie od 2—4. 


4 str. 20.000 Mk — 1h 


MOTTO: Difficile est 


satıram non scribere. 


Cena N-ru 260 Mk 


Prenumerata kwartalna 2.400 Mk 
Z qqnoszeniem do domu 2.800 Mk 
PFfóhumerata zamiejscowa 2.800 Mk 


Do nabycia w każdej 
trafice w Krakowie, 
Lwowie i w Tarnowie. 


str. 10.000 Mt. 


Drobne ogłoszenia za 1 mm 100 Mk. 


1923. 
areść numeru: 


Nsedziela H stycznia 


Rok IL 


Błędne koło. — Wybryki młodzieży. — Pikantna afera. — Człowiek bez sumienia. — Śmierć 
ulubieńca ulicy. — Śmiałe włamanie. ý 


Nikomu nie jest obojetne życie go- 
spodarcze Państwa, które wpływa cze- 
gto w decydujący sposób na rozwój 
jub bankructwo gospodarstwa prywat- 


nego. Jednak do dziś celowo prze- 


uca się odpowiedzialność za fatalne 
łożenie gospodarcze prawie wyią- 
cznie na czynniki rządowe — boć w 
naturze ludzkiej tkwi już wrodzona 
dażność do zrzuceira na kogokolwiek 
odpowiedzialności za fakta, w których 
brało się Udział. Choć tu i ówdzie 
padna głosy, że wina leży w społe- 
Gzeństwie, toć i ci popaduą w prze- 
sade, twierdząc, że tylko społeczeń- 
stwo jest odpowiedzialne za położenie 
ospodarcze. p 

Każdy narzeka na wzrastającą z dnia 
na dzień coraz gwałtowniej drożyznę 
i bez namysłu rzuca swoje: »Tylko 


rz 


ci winni! na przeciwników.  »Win- 
na zła polityka tych — zła polityka 
tamtych«. A nie zważają na to, że 


u nas jest za dużo polityki, a za ma- 
„dy | 
w. 

= NA potrzebą adrodzonego Pań- 
stwa jest oparcie handlu na zdrowych 
zasadach, podniesienie przemysłu przez 
budowę fabryk, sprowadzenie maszyn 
odpowiednich, zagwarantowanie kre- 
dytów przemysłowych i handlowych, 
zwłaszcza zagranicznych, uzdrowienie 
stosunków robotniczych i t. p. To 
wszystko dlatego-jest pierwszą potrze- 
ba, gdyż Państwo opiera swój system 
podatkowy w przeważnej częśc! na 
obciążeniu handlu , a zwłaszcza prze- 
mysłu przygniatającymi podatkami. Po- 
datki te nie byłyby przykre, gdyby 
były oparte na równomitrnym Toz- 
dziale tychże na wszystkie warstwy 
ludności. 


Kupujcie Polską poż 


Jednakowoż podatkami przeciążają- 
cymi jest obarczone tylko 15 do 20 
procent ludności, gdy reszta cieszy 
sie wyjstkoweini przywilejami, na wzór 
dawnych szlacheckich »idwoch groszy 
od łanu:. Stan ten przemienił się 
w chroniczńy, a co najważniejsza, że 
zmiana tegoż zależną jest od zgody 
interesowanych. W sprawach , pierw- 
szorzęcuci dla Państwa wartości nie 
iożas działać połowicznie. Trzeba 
raz skończyć z torytowaniem jednych 
kias społecznych, ku szkodzie i nie- 
bezpieczeństwu dla innych! Nawet 
ci, których dotknie zniesienie przywi- 
lejów powinni zrozumieć, że leży to 
nawet w ich interesie (co wydaje się 
tyć dia nich paradoksem), gdyż do- 
piero wtedy można będzie myśleć o 
zciówei gospodarce finansowej. Ró- 
wromierny. rozdział podatków na 
wszystkich jest pierwszą pałącą ko- 
niecznością państwową. Lecz system 
podatkowy musi się zawsze opierać 
na kwitnącym handlu i przemyśle, je- 
żeli skarb nie ma brnąć w coraz to 
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większych deficytach i długach miljar- 
dowych. Tu jednak spogląda każdy 
bezradnie i dotychczas napróżno tru- 
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dzi się z rozwiązaniem zagmatwanej 
sytuacji. Chcąc uregulować i uzdre- 


wić handel—trzeba unormować taryfę 
cłową i rozwinąć przemysł krajowy. 
Chcąc rozwinąć: przemysł — potrzeba 
budować fabryki, zakupić inwentarz i 
iRaszyny— przeważnie zagranicą. Chcąc 
to uczynić — trzeba kapitału, którym 
nie rozporządza ani Państwo, ani pry- 
watny przedsiębiorca.  Pukamy tedy 
o pożyczki zagraniczne. Rzadko spo- 
tykamy się jednak z przychylną kontr- 
propozycją. Każdy ozięble traktuje 
tę sprawę, stawiając swoje warunki : 
»Damy Wan: wtedy, gdy będzie ład 
i porządek w Waszem Państwie, za- 
prowadzony przez silny i trwały rząd, 
gdy uporządkujecie skarb i dacie Nam 
wszelką gwarancję bezpieczeństwa!« 
Zwracamy się tedy do pożyczek we- 
wnętrznych, te jednak mogą poskutko- 
wać tylko drogą przymusu. Przymus 
zaś nie zawsze może być zgodny z 
poszanowaniem wolności obywatel- 
skiej... 

Błędne koło porwało Nas w za- 
wrotny wir... 

Kto rozetnie węzeł gordyjski ? 


w Tarnowie. 


Dziwne to, że tak mało zwraca się u 
nas uwagi na kuliurę duchową, na zaspo- 
koienie potrzeb umysłowych i estetycznych. 
Zamiast sztuk o wysokiej wartości artysty- 
cznej wystawia się u nas sztuczki, często 
z kuglarskimi wiele wspólnych cech posia- 
dajace. Lada przybłęda kpi sobie z wi- 
dzów ; jeśli kasa dopisuje, to zadowolenie 
ujrzysz na jego twarzy, jeśli nie—to z wy- 
razem znudzenia na twarzy zdaje się mó. 


wić: »Daliście pieniądze, więc moglibyście 
już odejść!+« Szumne czasami dają: rekla- 
my. » Zespół krakowskich artystów e,» Gwia- 
zdy lwowskiego teatru« i t. p. a pod ty- 
mi firmami ukrywa się prosty wykpigrosz, 
niczem nie różniący się od kuglarza. 
Znane są korzyści teatru dla wychowa- 
nia społeczeństwa. Słowo żywe, rytmicz= 
ne ruchy, subtelne odcienia wyrażeń, 0- 
Śmieszanie ludzkich błędów i przywar, to- 
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wszystko wpływa tylko dodatnio na pu- 
bliczność. Ne odważyłaby się, pośród 
tak wychowanej publiczności jakaś pani X. 
z Krakowa — zjeżdżająca z wielką grupa 
aktorów, aż z trzech osób złożoną — Ra 
tak niesmacznie pikantne śpiewki dziewki 


ulicznej a nie artystki. Nie przyjeżdżałby 
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tycznym programem wyzyskiwać tej SŁ 
publiczności, która woii teatr niż kino. Nie 
mówizc już o tenmi, że byłaby to godziwa 
rozrywka dia wielu, uznać musimy potiz 
bę teatru dla podniesienia sẹ #duty i 
czenia. RZ: 
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WARSZTATY REPARACYJNE. 
Przyjmuje do reparacji Auta, Wózki, Powozy 
Uprzęże i t. d. 
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Wybryki młodzieży, 


Młodzież zawsze jest swawolną — tego jej 
nikt zabronić nie może. Młody duch szukają- 
cy nowych dla siebie dróg — tu i ówdzie prze- 
kroczyć może różnego rodzaju przepisy, nie za 
złej woli, bo wola świadoma w ogólności jest 
albo jej brak, lub jest ona nie wyrobiona i nie 
zdolna do opanowania niezależnych w tym 
wieku od rozumu odruchów i działań. Czyn 
jakiś może być popełniony nawet wbrew wia- 
snemu przekonaniu o potrzebie tegoż. Jednak 
duchowo zdrowa młodzież wystrzega się już 
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NOWINY z dnia 14 stycznia 1923. 


na przyszłość błędów, które popełuila, kształ- 
cąe coraz więcej swe człowieczeństwo. 

Jeśli natomiast kto stałe popada w te same 
błędy—nie może zaliczać się już do młodzieży, 
bo cechą jej jest lotność umy$łu, zmienność 
wyobrażeń, giętkość woli i szukanie ciągle no- 
wych wrażeń, które świeży, malodzieńczy umysł 
szybko absorbuje  Wczorujsza nowość staje 
się dziś nudną. 

Znajdują się jednak wśród tej Aałodzieży 
wzutki, które plamią jej jasną opinię swam 
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Kaw, zwróci mu uwasę, by goduości ofi. 
cera nie planit wałęcaniem się z awantur: 


nicami — Krog. ubiwzyt siy. /ywiązała 
się ostra sprzeczka z przycmkani i obel- 
gami. Całe towarzystwo nie mogąc sub 


ie 
dać rady, udało się gremjalnie ua policję, 
gdzie się rozegrał ostatni akt... 


Do wiadomości 
Dyrekcji P, K, P. w Krakowie. 
Nowy Sącz w styczniu. 


Dnia 5. stycznia 1923 r. o g, 1l-tej na 
dworcu w Nowym Sączu, zażądał wraz 
z kilkunastu pasażerami, niejaki p. Włady- 
sław Nowak biletu il kl. do Tarnowa. 
Kasjerka pełniąca służbę w tymże czasie, 


zabawiała się z całem gronem towarzystwą 
mężczyzn. Na nałeganie pasażerów, zbli- 
żyła się żótłwim krokiem do okienka kasy, 
i głosem szorstkim zapytała p. Nowaka 
»co pan chce?" „Gdy p. Nowak zażądał 
powtórnie biletu, odpowiedziała „że się 
nie sprzedaje”. Na pytania pasażerów, 
dlaczego się nie sprzedaje biletów —odpo- 
wiedziała pewtórnie »bo się nie sprzedaje!* 

Do pociągu tegoż ( vo 612) było jeszcze 
15 minut czasu, nawet pociąg był 10 mi- 
nut spóźniony.  , 

Zapytujemy się Swiet- Dyrekcji P. K P. 
w Krakowie czy na 15 minut przed od- 
jazdem pociągu nie wolno sprzedawać bi- 
letów? (Myślimy, że wolno). Należy prze- 
to ową kasjerkę trochę lepiej pouczyć in- 
sirukcji, jak również oddać ją na kiłka lat 
do domu wychowawczego! 

Czy ewą posadę nie powinien zajino- 
wać inwalida? Może prędzej pojmie in- 
strukcję i nie będzie tąk ordynarnym! 

A takich jest dość... 


CZŁOWIEK BEZ SUMIENIA 


Pod jednym dachem żyła dotychczas 


zgodna rodzina. Albiński, sierżant z R. 
S.I. w Tarnowie utrzymywał także siostrę 
żony. Młody prorok, który przyszedł na 
świat z jola owej siostry ściągnął na nią 
piekieiną zawiść Albińskiego. Natychmiast 
po porodzie wyrzucił ją Albiński de sieni, 
nie zważając ani na krytyczny stæ cuorej, 
ani na niemowię. Zziębujciz i sponieWwie- 
rana zawistnem tyrana postępowaniem 
kała biedna losu ostatecznego. 
się jednak nad jej poróżeni 

Przyjął tedy ue 

Zawistny tyran l 
żył za nieszczęśliwą.  Prośbą i gr 
ualeganiem i perswazją zmusił Cegielski 
go ac uleszczęsnej GA Druk. 


i 
Da ha} 4 a «aa. n FH. : maja ospęr ik 
ICC: ia zupełnie 10 Zycia ruszyra 


ZUD: 


ŚWezo GUL. 


AZULCHIA 


Brzeń sie A 
dziecię do zastygłego tona. 

alsza wędrówka stała się ui- 
tym zbiegiem okoliczności 


do siebie 


sia 


suracji. 
wysłał ją zitala, gdzie leży oblożnie 
chora. Dzieczo natomiast, żyjące zaledwie 
dwie doby na świecie, opuściio ten ziem- 
stó padot płaczn, świat ludzi płaskich i 
podiych, ludzi-zwierząt 1 nędzników, szy- 
dzących z cudzej nędzy i nieszczęścia, 
Czy mógł się taki zezwierzęcony osobnik 
wstawić w położenie nieszczęsnej , wiotkiej 
istoty vez. oparcia? Miel Gdyż miał przyjść 
na świat wężem, a przyszedł w ludzkiej 
skórze. 

Czy zniszczenie życia jednego i nad- 
szarpnięcie drugiego ma ujść nikczemniko- 
wi bezkarnie? Ze względu na to, że ta- 
xi osobnik nie ma żadi:zgo poczucia ludz- 
kości, winien być potraktowany tak, jak na 
to zasługuje. 

Za wypędzenie z domu-——wypędzenie ze 
siużbyi Kto nie szczędzi drugiego — nie 
może być szezędzonym. 

Władze wojskowe winny ukrócić samo- 
wolę dzika. å 
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Śmierć ulubieńca ulicy. 


Znany od szeregu lat na bruku tarnowskim 
ulubieniec gawiedzi ulicznej , człowiek nie li- 
czący się z nikim i z niczem, drwiący z każ» 
dego , z kimkolwiek miał do czynienia —usunął 
się z powierzchni ziemi. 

Mimo wszelkich pozorów szaleństwa, był on 
człowiekiem sprytniejszym i mądrzejszym od 
wielu , którzy go mieli za człowieka bez rozumu, 

Znali go dygnitarze tarnowscy, oficerzy, rad. 
cowie, kupcy, kolejarze a przedewszystkiem 


szynkarze. 
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Służył każdemu wiernie, kto mu za to do- 
brze płacił. 

Znany był ze swych awantur ulicznych i 
publikowania niecnych czynów wielu ojców 
miasta. 

Czując zbliżającą się śmierć nie tęsknił do 
życia, nie tęsknił za światem. 

Ze spokojem przyjął zrządzenie opatrzności. 

Ostatnimi słowy były: „Żegnajcie mi mili 
Taraowianief « 

Żegnajcie Obywatele i Obywatelki I 

Już nie mą Mundzia ! 

A kisty yiera ocitol tzhatoaie, wastehaął 
i wyrzekł po raz ostatni swoje przysłowiowe — 
Oyyjyke 

Tak skończył ulubieniec ulicy swą nędzną 
wędrówką po ziemskim padole płaczu... 


Smiałe włamanie. 


W nocy dnia 30 grudnia 1922 dokonał 
śmiałego wiamania do mieszkania p. M. 
Borcowskiego przy ul. Gumuiskiej niejaki 
Wojciech rroszowski, rodem z Lubiinki. 

Sprawca skradł ze zamkniętego mieszka- 
nia garderobę męską i damską wartości 
dwa i pór mujona. 

Ze skradzioną garderoba pojechał do 
Krakowa, celem spieniężenia takowej. Nie- 
stety... wpadł w ręce tamt. policji, która 
wraz z garderoba biedaka odstawiła do 
tut. sądu. 


TO 1 OWO. 
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Bracia — złodzieje. 


Jan Matuga i Mateusz (bracia) skradli 
wieśniaczce niejakiej Józefie Smagacz z Da- 
ni, (pow. Brzesko) podczas targu na »bur- 
kuce 215 tys. Mp. z koszyka. 

Policja tut. przychwyciła ptaszków, któ- 
rzy stę de Kradzieży przyznali i piawdo- 
podobiinie zostaną odstawieni do tut. sądu. 

Pieniądze znaleziono u matki opryszków, 
które odesłano poszkodowanej. 
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Amator kur i garderoby. 


Dd trzech miesięcy kradł w tut. okolicy 
nieznany sprawca kury, gęsi i t.d. Skradł 
on na szkodę Piotra Mikowskiego z Lich- 
wina dwadzieścia kur wartości 160.000 Mp.; 
Annie Krężeń z Lichwina—garderobę wart- 
tości 295.000 Mp.; Wawrzyńcowi Bujako- 
wi z Lichwina trzy gęsi wartości 70.000 
Mp. Seldowi Waldowi trzy gęsi wartości 
15.900 Mp. Kradzione kury dostawiał nie- 
jakiej Justynie Kmieć, zamieszkałej w Tar- 
nowie przy uł. Bóżniczej Nro 10, która 
spieniężała je na tut. targu. Amator kur, 
kaczek i gęsi został schwytany. Jest nim 
niejaki Jan lwaniec z Lichwina, który po- 
wędrował za kratki więzienne. 


Gdzie złodziej ? 


Amalji Sanul z Bagnicy (pow. Dąbrowa) 
skradziono w nocy z 7-go na 8-mego kro- 
wę wartości 800.000 Mp. 

Policja natychmiast przeprowadziła ire- 
wizję u rzeźników tut. — bez rezultatu. 

W tymże czasie stał się cud niespodzie- 
wany. Krowę złodziei przywiązał do słu- 
pka na tergowicy, bojąc się, by nie wpadł 
w ręce policji. Czy może poczuł skruchę? 
A może tym złodziejem był który z pa- 
nów masarzy ? 


Nie wiadomo... 


NOWINY z dnia 14 stycznia 1923. 


Uwidacznianie cen. 


Prawie we wszystkich miastach są uwi- 
daczniane ceny we wystawach skiepowych. 
Niestety u nas praktykuje się tak tylko za: 
ledwie w kilku sklepach. 

I to z jakiego powodu? 

Czy może towary tak szybko drożeją, 
że trzeba cały dzień na każdym przedmio- 
cie ceny zmieniać? Czy może nasi kupcy 
nie mają czasu na uwidacznianie cen? 

A przecież istnieje rozporządzenie co do 
uwidaczniania cen, Ogioszońż <ixikrowie 
na murach miasta przez inagist: 

Apelujemy przeto do mady maicj. 
zmusiła naszyci kupców (piekarzy 1 ma- 
sarzy także) do uwidaczałania czu, nawet 
w najmniejszych sklepach, an 
jednakowe i na wszysikich 
Sądzimy, że Rada m. zajiiie się 
a mieszkańcy przynaj tie: 
co gdzie kosztuje i pójdą 
niej. 
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numarze Nowin „Smokas z doia f. stycznia 
1923 w artykule » We wirza drożyzaj*, wierań 
8 od dołu po słowach: „irauki frarcussia 1 
szwajcarskiec ma być umieszczony przeciuak, 


Walne gromadzenie 
członków Towarzystwa Miuieyczacgo 
„w Tarnowie 


odbędzie się dnia 19 sitycziia b. v. 


we własnej sali o godz. 730 wieczć 
Wydziai. 


pommeau A ae 


hi 


Bacznosé Legjoniści Ustęgu 
ME O 
Tarnowskiego i 
U J » a 
W niedzieję dn. 4 lutego b. r. © gous. * 7 rano 
odbedzie się w sali Sokoła I-go ijwi oraz 
Waine Zebranie Legjońisiów 
Qkręzu Iarcowui 
JAWCIE SIĘ LAZNE! 
Spray M WAŻ 


Zarząd. 
+ + 14: z” cz” “aa Aa” A 
Sj AWS 


Humor 1 Satyra. 


BESZZZZRBR EZEE=="cx "| 


Szatani Swiata— ludzie vez serca i 
Gdziekolwiek stąpniesz, tam sporzasź ich 
Gdziekotwiek spojrzysz — nezuć mororo 
Choćby wyglądał jak korzy muca s sop 
Drżyjcie o ludzie — wszak krótkie śycie 
Tyle waszego —co szczęścia czus— 
Wy szcząścia znaleźć nie polraiicie 
Czara nektaru ubiegnie was! d 
W miłości bratuiej odwiecznym kwiecia 
Szczęście, osłoda tych ziemskich dni — 
Ktokolwiek nie znał jej w życia lecie, 
Niech mu na starość — choć chwilę...brztai ! 
Smok. 


[e 
Mysli. 


Człowiek bez silnej woli, to łódka bez 
wioseł, oddana na łaskę fal. 

Kierować się tylko rozumem — źle, kie- 
rować się tylko uczuciem — jeszcze go- 
rzej! 

Przeciwności i przeszkody powinny być 
tylko podnietą do tem intenzywniejszej 
pracy. 

Każda kobieta chce być wyjątkową — 
lecz wszystkie popadają w te same błędy. 

Kobieta jest uosobieniem ukrytej siły — 
słabością swoją krusząc siły nawet „ludzi 
kz ustępstwami pozornemi zwyciężając 
ich. 


3 


Chcesz w Świecie żyć, musisz być mę- 
żnym, potężnym — gdy będziesz słabym 
— zdepczą Cię. 

Odsłonić słabe strony charakteru — to 
radość przeciwników. 

Człowiek woli jest niewolnikiem same- 
go siebie. 

Kochać żyćie, młodość, piękność — ta 
cznaka zdrowia duchowego. 


P> MI F 0 <A a 
Po wuborąch (raflalsio), 
(Dokończenie), 
Butnie siąpał po mieście Wojtos. Rymarze 
i Dupisle szli w slad za nim. dy iani tar- 
gówali ~- oni przystępowali do interesu... 
„Źrejcie się wzajemnie Wszyscy... 
„Uhoóbyścia się wszysty skupui — nie dacia 
mnie rady... 
ada miljarisr bəz krawatu.... 
„Że bylem shlopkiem na kuku morgach pola, 


to z tego niə wynika, bym aio mós? być 
uf.ielapa władcą... 


xd 
wisin unetuyci, ist 
6. UioWIEWIŚY 

swym prącownikom zawszo dawać 
vja —to mo jest przestąpstwem, 
vacio skrajua nędza —to ula mo- 


GRN E AEN A A 
órzy dopomoga mi biez skree 


AGĘKEŻ 
yo "am 


RZE) iu>ię 
$o, Gb niaj 


we kraj g 


i A wiii. 


,.irapić wrogów, niszczyć pray- 


zł Lowanlitsnia zucdcimask dlsmago= 
gów -= jast rzeczą koniaczną | 
puisto moča zginąć — by tylko nam się 


Gożiwe ow 


ua — fo nasza klasa, boguba — to 
, Ubogu—io ule warto sią o nią tro- 
ROCA 

„Obuwiącki wayiądwia Pausbwa — to śmie 
ganag | 

„Piació większe podatki — to aaiaach ną 


złolą waiusść 1 przywileje dziatajszago wiośnia* 


ka, 
sBadować ikolonja—tyizo ula Basinów! 
tylko Pańe 


piiosACaYĆ U; U Urzęuników meu 


stwo. Wydawać mujardy 2: burlowanie koe 
touji 11% anówi e'adlstwo ! 
segra www saa tylko zapisao, przewmysło+ 


siau, rootuis, ręwodzulnik, iutoigent i uczą: 
dMi.. 

„le maie suari jegt tylko po w, Dy mo- 
tua cznepać bez muiuty jago zasoby! Póki się 
sia i a 
„2e dążymy do rainy fiuatnsowoj —to lepiej 
dia misie | 

„Nie straci mt tem Żaden chlop, gdyż go- 
tówki, waluty coraz muiej mu potrzeba będzie 
— wymieni bowiem swój towar za itty... 

„2a inteligeuto , urzędnika, robotnika, kupca, 
przemysiowua, wszysckie instytucja państwowe 
i samorządowe tylka 


bie a ginucia — to 
korzyść dla nas. 

„de Judas wymrą, a miests mpnstussają— to 
nie wielka bolączia! 

„łe wszyscy się muie buj, a ja mojej ko- 
kiety — to ladzka rzecz! 

Widłami panie Wincenty I 

Zaganiać do Bejmu niesforna stado rozjusze- 
nych wołów, trzymać ich w kerbach posłu* 
szeństwa — to sztuka. 

„.„Usiądźzmy na os8atr um... 

Mówią ostatnimi Czasy, że zentrum pu 
chnie i że może być z niego dwa duże i jedno 
malo... 

Tak mówią... 


Tak wyglądają w miniaturze, podlane sosem 
a raczej wierne od- 
bitki, naszego przedstawicisjstwa. 

Nie poruszamy iunych nieciekawych szczegó- 
łów, by nie męczyć Czyteluika. Dobrze w na- 
szej kochanej Ojczyźnie będzie wtedy, gdy 
wszyscy poznają przynajmniej w części swe 
błęcy i będą dążyć do naprawienia tychże, 
Ostatnia w ka przyniosła zwycięztwo pięści 
nad piórem i mózgiem,,, 


krytycznym karykatury, 


Trudno się dziwić... 
(Koniec.) 


NOWINY z dnia 14 stycznia 1923. 


EE RE W IE M Z N M 


W) 
Nadesłane 
(Za tą rubrykę redakcja nie odpowiada.) 


Publiczności god rozwagę! 


Ze względu na to, że 1) żądania nasze t j. 
Katoliekich Krawców w Tarnowie na Walnem 
zebraniu cechu Krawców w dniu 8 bm. nie 
zostały uwzględnione, mimo że były one bar- 
dzo skromna i słuszne 2) przewodniczący zeb- 
rania przeszedł nad katolickimi krawcami do 
porządku dziennego, nie dopuszczając nawet do 
dyskusji — usnnęliśmy się zupełnie od udzia- 
łu w obradach, które obejmowały wybór prze- 
łożeństwa i odbyli zgromadzenie katolickich 
krawców celem naradzenia się nad sytuacją. 
(Na ogólną sumę 8 wydziałowych żądaliśmy 
czterech oraz dwnch zastępców, jak również, 
by majstrowie katolicey sami proponowali człon- 
ków do wydziału.) 

Katolicey majstrzy krawieccy zebrani w dnia 
8. T. 1923. uchwalili : 

I. Zebrani w celu uniknięcia dalszych tarć 
z członkami wyznania mojżeszowego, oraz w celu 
zdobycia odpowiednej siły potrzebnej aietylko 
do zachowania staropolskiej tradycji, lecz także 
do decydowania w kwestjach dotyczącyh naszych 
zasad religijnych, związanych z naszem stowa- 
rzyszeniem, dla vzyskania odpowiedniego wpły- 


wu, na wychowanie naszych kotolickich uczniów; 


ala prawdziwego i solidarnego DRO: sę 


T RZEP ŃOYTY APR "PECH AS 


Kto w dniu 10 bm. wymienił kapelusz, 
raczy się zgłosić do redakcji „Smoka 


sklep z urzą- 


p . . 
Ad ai. 36 
Do Wy nejel 1a dzeniem, zkon- 
cesją przy jednej z bocznych ulie w Tarnowie. 
Wiadcmość w Administracji „Smoka“. 


[—H BET" SZ EZIZAE 


z pracownią techniczną pod kierunkiem J. Bossowskiego | 


wykonuje: zęby sztuczne w kauczuku i złocie — korony, mo- 
stki stałe, bezkorońowe i na śrubkach do zdejmowania. 


Ord. od 9—1 iod 3—6 Tarnów, Krakowska 4l (I p.) 


PE 
EBA Cog Sh > 


sm 


SREE | 


Zaklad leczniczo-dentystyczny 


Dr A. Szatkowskiego | 
| 
| 


i obrony naszych praw — uchwalili utworzyć 
edrębne stowarzyszenie katolickich majstrów 
krawieckich i krawczyń. 

II. Uchwałomo osobny. statut, który ma być 
podstawą dla stowarzyszenia katolickich kra- 
wców i krawczyń w Tarnowie. 

III. Wybrano komisje: organizacyjną oraz 
likwidacyjną, które mają się zająć sprawą za- 
łożenia wyżej wspownianego stowarzyszenia, 
oraz przejęcia majątku, należącego do wspólne- 
go Stowarzyszenia, a będącego w znacznej czę- 
ści naszą własnością, jako członków od założe- 
nie przynależnych. 

IV. Uchwalono absolutnie nie przyjąć ża- 
dnych mandatów, ani funkcji w dotychczaso- 
wem Stowaszyszeniu przez katolickich członków, 
o ile zostaną na wniosek żydów wybrani. 

V, Zwrócić się do Wojewódzctwa z prośbą 
o zatwierdzenie uchwalonego załączonego sta- 
tutu, oraz o wydanie następujących zarządzeń : 

1) Aby wszelkie zabytkii inwentarz, służący 
do ebrzędów religijnych i tradycji katolickich, 
oraz fundusze na ten cel złożone, zostały na- 
tychmiast przekazane komisji likwidacyjnej orga- 
nizującego się Stowarzyszenia katolickich kra- 
wców w Tarnowie, celem należytego przecho. 
wania czczonych przez nas obrazów św. it. p. 


2) Aby wszelki inwentarz i fundusz dotych- 
czasowego Stowarzyszenia — a będący znacz- 
ną częścią naszego majątku, jako członków te- 
goź — został PAEŚZI A i przeka- 


Matrymonjaine. 


Dwaj, dobrze ułożeni chłopcy, przystojni, 
zamożni — pragną poznać panienki (mogą być 


i starsze) w eelu mażrymonjalnym, Rzecz trak- 


tują serjo. 
Zgłoszenia listowne pod „Pikuś i Mikuś“ 
w Administracji Nowin „Smoka“. 


EM _ Wale enty. Pa ńkiewić 


plac daztnńiecia Wielkiego 


polec? : 


swary kelemielre, wód: likiery 5 wina 


po cenach umiarkowanych. 
Ear amerykański. 


(analizy krwi i badania mikroskopowe) 


od 4 do 6 pop. 


w Tarnowie, ul. Klikowska 10. z 


paa a a EE a a WE 


aola. a 

= yin posady kierownika 
Poszukuję sklepu (Kółka rolni- 
czego), ewentualnie innej odpowiedniej posa dr 


Kilkuletnia praktyka. 
Wisdomaść w Administracji Nowiu »SŚmoizx 


Dr i B. Mandel 


erú, w choretach skórnych i wenerycznych 


WEEEM 


Ochotnicza Straż Pożarna w Tarnowie 
urządza w sobotę dnia 2o stycznia b. r. 
W SALI „GWIAZDY“ 


Wielką urozmaicouą 
ZABAWE TANE 'CZNĄ. 


za | > Asufel własny. Wsięp 4d zaproszeniami, 


O ZE 0 M O a 


| RESTAURACJA M 


poleca śniadania, obiady i kolacje po przystępnych cenach. 
Znakomite Wódki, Likiery, Koniaki i Rumy 
pierwszorzędnych firm. 
Bufet wykwintny, zaopatrzony w gorące i zimne przekąski., 


__Lokał otwarty. do godz. 12 w nocy. 


zany naszej Komisji likwidacyjnej, co po ob- 
jęciu zostanie w inwentarzu Katolickiego Sto- 
warzyszenia Krawców zarejestrowane. 

Zaznaczyć należy, że wszyscy  Katoliccy 
majstrowie Krawieccy zrezygnowali z wyboru 
dokonanego dnia 8 bm. z wyjątkiem p. Nie- 
dzielskiego, cechmisirza krawców. 


Katoliccy Krawcy w Tarnowie. 
Komitet organizacyjny > 
(podpisy) 
Komisja likwidacyjna. 
(podpisy) 
Członkowie katolickich majstrów 
krawieckich 
(podpisy) 
Odpowiedzi Redakcji. 
Domniemanej Zofji Nosek —recte obrońs 
cy p. Pieghiuika. Napróżno wysila pan swą 
mózgownicę —rzektimo krytykując pismo nasze 
—by wprowadzić nas w błąd co do autora 
kartki, jąkoteż celu, w którym została napiga- 
na. Faktem jest, że ma pan jakąś urazę, która 
wyładowała się obeeuie przy okazji poruszenia. 
sprawy p. Piechnika. Jest pan nie tyle mą- 
dry, ile złośliwy, a przyczyna napisania kartki. 
streszcza się w jednen z pańskich zdań: „ere 
nie rozumiem hapaści na biednego Piechnikó. i 
i tłómączeniem jego stanowiska. Że pismo na- 
sze upadnie, to jest tylko pańskiem pobożnem. 
życzeniem. Jeszcze niejednokrotnie będzie 
musiał „pan z czystem sumieniemx bronić osób 
rzekomo „niesłusznie waiągzanychi 


ZG UBIONO 


LASKĘ ze srebrną rączką 
w kształcie syreny, 


Znalazea zwróci p. inż. Daukszy — warsztaty 
kolejowa w Tarnowie — za wysokiem wy- 


nagrodzeniem, 
| 


Skiep tytoniowy — biuro dzienników 
Handel papieru, przyborów szkolnych 


i do palenia 


Jan i Franciszek Uszkocie 


polecają się łaskawym P. T. Publiczności. 


Chiopc a do praktyki 


Them ŻE EEEE WE Mn l EO a E 


EEG brzysaie fabryka świec. —. 


zgłosić się: 
Tarnów, ul. Goldhammera 2 A. H. 


SULKA 


W TARNOWIE 


MIESZKANIA 
o 1 lub 2 pokojach zkuchnią 


= P lub wspólną kuchnią — możliwie- 


xy (nie warunkowo) w pobliżu stacji- 

ETE — poszukuje od zaraz lub w naj-- 

bliższej przyszłości bezdzietne małżeństwo — 
za dobrem wynagrodzeniem. 


Zgłoszenia pod P.B. do Adm. Nowin „Smoka.“ 


. Drukarsia Ludwika Styrny w Tarnowie, 
p. n 


dem aat a TN 


